29-08-2005 Samorząd szkołą demokracji.

O tym, że samorząd stanie się szkołą demokracji było zawsze wiadomo. Ta prawda została w pełni potwierdzona w Polsce. Samorząd odegrał wielką rolę w kształtowaniu ludzi polityki, dając im możność przećwiczenia sprawowania władzy publicznej w małej skali, gdzie wszystko jest prostsze, bardziej widoczne, ale też obejmuje sprawy publiczne w całej ich złożoności. Coraz większa część naszych parlamentarzystów przeszła tę szkołę samorządową i z całĄ satysfakcją mogę stwierdzić, że należą oni do tych, którzy pozytywnie się wyróżniają w pracach Sejmu i Senatu. Wierzę, że w przyszłej kadencji będzie ich jeszcze więcej.

Ale w obecnej kampanii zaobserwować można jeszcze jedno zjawisko. Do Senatu, jako niezależni kandydaci, kandydują samorządowcy i członkowie lokalnych organizacji obywatelskich. To bardzo dobry sygnał, świadczący, że społeczeństwo się rozwija. W Senacie potrzeba ludzi mądrych, doświadczonych w sprawowaniu władzy publicznej, i znających rzeczywiste potrzeby społeczeństwa, ludzi, którzy swym doświadczeniem potrafią się przeciwstawić demagogii i nieodpowiedzialnym wybrykom, niektórych pseudo-polityków. W parlamencie trzeba zwiększyć udział ludzi z samorządu, aby utrzymać postęp w rozwoju kraju i wzmacniać te siły, które domagają się naprawy państwa i ograniczenia biurokracji. Trzeba kontynuować proces decentralizacji i rozwoju samorządności. Trzeba zwiększyć udział obywateli w życiu publicznym i stworzyć efektywną kontrolę społeczną nad działalnością polityków i administracji. Wierzę, że ludzie doświadczeni w działalności samorządowej są zdolni do realizacji tych zadań. I dlatego z całego serca życzę im sukcesu. Leży on bowiem w interesie społeczeństwa i państwa.

